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„Drwęca* wyahodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek 


rrzedpisia wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmieście. 


ROK XIII, 


U źródeł złej gospodarki 
w państwie. 


Gdzie szukać możliwości oszczędności 
i ulżenia uciskowi społeczeństwa ? 


Niejednokrotnie na łamach gazety naszej bi- 
jemy na alarm o uzdrowienie stosunków gospo- 
darczych w kraju iwykazujemy, że sanacja, wple- 
ciona całem swojem istnieniem [i kieszenią] w 
korzyści utrzymania tych stosunków, nie może 
spowodować zmian, któreby przyniosły istotną 
ulgę szerokim masom, popadającym z roku na rok 
w coraz większą nędzę. Różnica w podziale do- 
chodu społecznego między „górą”, opływającą w 
dostatki i zbytek, a wynędzniałym „dołem“, nawet 
w sanacyjnym systemie, w którym trzeba jednym 
schlebiać kosztem drugich, jest zbyt rażąca i nie 
znajduje żadnego uzasadnienia. Tymczasem prąd 
pewnego wyrównania socjalnego naciera coraz 
silniej i trudno powiedzieć, jakiemi objawami 
skończy się jego ostateczne natężenie. Jedno jest 
pewne, że nie da się go wtoczyć w etatystyczne 
koryto, w ramy kolektywy, za czem wzdychają 
młode latorośla sanacyjne, żeby móc w tej „pla- 
nowości* znaleźć intratne i lukratywne dla siebie 
posady. W tym etatyźmie i upaństwowianiu tkwi 
część żródeł zła, które swym ciężarem  przytła- 
czają całokształt gospodarki naszej.  Zrywamy 
pierwszą kurtynę. We wzniesionym kosztem prze- 
szło 30 milj. Banku Gospodarstwa Krajowego 
(prez. generał Górecki) same wydatki utrzymania 
samochodów w r. 1929 wynosiły 133.021 zł, w 
1950 r. 161.547 zł i t. d. W tymże Banku mimo, 
że istnieje 1ll-to osobowa rada nadzorcza i -cio 
osobowa komisja rewizyjna, funguje zupełnie zby- 
teczny specjalny Komisarz (!) z dwoma za- 
stępeami i... odpowiedniemi gażami. By- 
wają dni, że w olbrzymim i całkowicie 
zbędnym kolosie gmachu tego Banku  zja- 
wia się aż... 2 klientów. 
Roln. w 1980 r. (rok kryzysowy) wydatki 
administracyjne wynosiły 15 miljonów 360 
tys. zł, a wydatki osobowe przeszło 13 milj. 
W Pol. Kolejach Państw. mimo, że przewa- 
lają się przez nie miljardowe sumy, nie ma 
prawidłowej księgowości handlowej. Wpła- 
ty, które P. K. P. wpłaca do skarbu państwa, nie 
pochodzą z zysków, lecz z „kapitału“, który 
się w ten sposób umniejsza. Olbrzymie 
przedsiębiorstwo państwowe, jakiem jest nie- 
wątpliwie poczta, telegraf itelefon, nie ogło- 
siło dotychczas żadnego obrachunku ze 
swego stanu majątkowego i z osiągniętych 
wyników finansowych. Są roczne tylko 
zamknięcia, ale niema w nich wykazu strat, 
ubytku wartości majątku, zapasów pozo- 
stałych, niema określeń niepokrytych zobo- 
wiązań, niedościgniętych należności, po- 
branych zaliczek i t. p. Gospodarka rabun- 
kowa w lasach państwowych jest dostatecznie 
znana z akcji prasowej, dodać jedynie wypada, że 
spotkała się ona nie tylko z druzgocącą krytyką 
opinji fachowej, ale nawet Najwyższej Izby 
Kontroli, która w swych długich raportach wy- 
kazuje nie bardzo pachnące na sanacyjnej 
łączee kwiatki. W państw. monopolu tyto- 
niowym wzrosły koszty wytwórcze o 51 
procent, kiedy we wszystkich innych dzie- 
dzinach produkcji znacznie opadły. Nie 
dosyć na tem. W dwóch latach koszta 
administr. wzrosły o 108 procent, — no i 
stosownie do tego wzrosła ilość samochodów 
osobowych z 7 w r. 1927 na 17 w r. 1930. 


Ciekawy jest fakt, że za surowce tytoniowe za- - 


graniczne płaci się coraz wyższe ceny, a za 
surowce krajowe coraz niższe. Jeszcze 
samowolniej gospodarzy pieniądzem pu- 
blicznym zarząd państwowego monopolu 
spirytusowego. W szale, radosnej twórczości” 
kupiono w 1929 r. Stanisławowie place bu- 
dowlany i wybudowano i 
twórnię wódek, ale tylko poto, żeby 1930 r. 
ją zlikwidować. 


z wcześniej uruchomioną wytwornią w Biel- 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NAS 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


NOWEMIASTO-POMORZE SOBO 


| tantjemach ma się wcale nieźle. 


W Państw. Banku | 


uruchomiono wy-. 


Tak same  postąpiono. 


i sobotę rano. — Cena ogłoszeń: 


sku. Do obniżania cen się nie dopuszcza, 
nawet przez przyjmowanie z powrotem 
butelek. Za tem tkwi nowa tajemnica, bo, 
nie tylko nie przyjmuje się próżnych bute- 
lek, ale nowe kupuje się coraz drożej, bo 
kiedy w 1929 r. kosztowały 9 gr., to w 1981 r. 
płacono za nie 12 gr. Państwowe fabryki Cho- 
rzów-Mościce tak doskonale gospodarują, 
że nie potrafią nawet procentów dla po- 
krycia na nie zaciągniętych pożyczek po- 
kryć i ', tych procentów trzeba z podatko- 
wych pieniędzy im dopłacać. Nie inaczej 
„działają“ Państw. Zakłady Zbożowe, bo, 
pochłaniając olbrzymie sumy, nie potrafią 
nawet przez 1 dzień utrzymać cen zboża, 
które same zapowiadają. To są oczywiście tylko 
ziarna, wyłowione z morza cudów, dziejących 
się w przedsiębiorstwach państw. (zaczerp- 
nięte z pracy prof. Lulki) Nie sposób zapom- 
nieć, że personel tych przedsiębiorstw po- 
biera przeciętnie 50 proc. więcej wynagro- 
dzenia od urzędników państw. i że dyrek- 
torzy, maddyrektorzy, cała siora "radców 
i podradców przy swoich pensjach, dietach, 
Pewien 
czas były nawet reprezentacyjne papierosy „służ- 
bowe”. Czy to wszystko nie tłómaczy nam tego 
przeklasowania, które się dokonuje tak w umy- 
słach inteligencji, jak ludzi prostych. Proces ten 
dokonywać się będzie dalej, a sanacja temu za- 


pobiec nie zdoła. 

Historja uczy, że to, co na zewnątrz błyszczało, 
brutalną siłą, gwałtem i terrorem rozsadzały siły 
od wewnątrz. 


Zet. 


Kiedy odbędą się wybory 


samorządowe? 


W poprzednim numerze naszego pisma dono- 
siliśmy o przygotowaniach do wyborów samorzą- 
dowych na podstawie nowej ustawy samorządowej. 
Zaznaczyliśmy przytem, iż nie ulega wątpliwości, 
że wybory do rad wiejskich odbędą się w ciągu 
listopada, — Oczywiście nie może to doty- 
czyć b. zaboru pruskiego, a więc przedewszy- 
stkiem Pomorza i Wielkopolski, gdzie gmin 
zbiorowych, które staną się dotąd podstawą ustro- 
ju samorządowego w całej Polsce — jeszcze niema 
i dopiero muszą być potworzone. Zorganizowanie 
to z natury rzeczy zajmie sporo jeszcze czasu. 

Ustawa z 23 marca 1938 r. postanawia, że 
stworzenie gmin zbiorowych w tych województwach 
(a więc m. in. na Pomorzu i w Wielkopolsce), 
nastąpić ma najpóźniej do dnia 13 stycznia 
1935 r., a nowe wybory do dnia 13 marca 1935 
roku. Termin ten może zresztą jeszcze ulec 
przedłużeniu, gdyż ustawa upoważnia Radę Mini: 
strów do przedłużenia go o dalsze 12 miesięcy. 
Jak: długo tedy nie nastąpił podział dotychczaso- 
wych gmim w b. zaborach pruskim i austrjackim 


na nowe gminy zbiorowe, a tych równocześnie 
na gromady, tak długo mowy być nie może 


o żadnych wyborach do rad gromadzkich i gmin- 
' nych. 


inaczej rzecz się atoli mą, z wyborami 


de rad miejskich. Tu należy oczekiwać 
rychlejszego przeprowadzenia wyborów. 
Jedni mówią o listopadzie rb., a inni wysuwają 


termin na marzec przyszłego roku. 

W każdym bądź razie należy nam być przy- 
gotowanymi do wyborów na każdy termin. 
Już dziś należy rozpocząć intensywną pracę orga- 
nizacyjną na terenie miast. Sanacja oczywiście 

»będzie dążyła do tego, by społeczeństwo nasze 
zaskoczyć. Taktyka taka z jej strony jest wię- 
cej niż zrozumiała. Wobec nastrojów antysana- 
cyjnych jak najszerszych warstw ludności wybory 
wygrać ona w otwartej walce żadną miarą nie 
jest w stanie. Musi przeto uciekać się do rozmai- 
tych fortelów i zaskakiwań. Dlatego należy 
nam baczyć, by nas nie zaskoczono niespo- 
dziewanym terminem. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 
EEIE RZADKA OCE KARA ZEŃ REŻ CEER E E EPE WE a OE. a ZOO. 


Z PRZYJACIEL i 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 38-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


TA, DNIA 14 PAŹDZIERNIKA 1933 
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„ROLNIK“ 
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Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorze, 


NR. 121 


Zamknięcie sesji Rady Ligi Narod. 

Genewa, 11. 10. Zgromadzenie Ligi Narodów 
zakończyło obrady dziś o godz. 12 min. 30. po 
przyjęciu szeregu raportów komisyj. 


Niemcy odrzucają wszelki 
kompromis w sprawie rozbrojenia. 


Londyn, 11. 10. Brytyjski min. spraw zagr. 
sir Simon rozmawiał z przybyłym z Berlina amba- 
sadorem niemieckim von Hessem, który jednak 
nietylko nie osłabił wrażenia odmownej odpowie- 
dzi Niemiec, udzielonej już w piątek przez 
Bismarcka, lecz przeciwnie wzmocnił odmowę Nie- 
miec, oświadczając, że stanowisko Niemiec w żą- 
daniu równości zbrojeń jest nieugięte i że żaden 
kompromis dla Niemiec nie jest możliwy. 

Po tem ostrem oświadczeniu ambasadora von 
Hessa min. Simon odleciał po południu do Paryża, 
gdzie wyjaśnił sytuację premjerowi Francji. 

Wiecz. min. Simon odjechał do Genewy, aby 
wziąć udział w rozmowach, w toku których 
Anglja wciąż jeszcze spodziewa się dojść z Niem- 
cami do porozumienia. 


Proces o podpalenie Reichstagu 
przeniesiono z Lipska do Berlina. 


Berlin. Rozprawa przed trybunałem Rzeszy 
w procesie o podpalenie Reichstagu kontynuuje 
się od wtorku bm. w Berlinie w gmachu Reichs- 
tagu. 

Według przewidywań prasy, rozprawa potrwa 
od 2 do 8 tygodni.  Przesłuchanych ma być 
jeszcze około 100 świadków. Punktem kulmina- 
cyjnym rozprawy będzie wizja lokalna w gmachu 
Reichstagu. 

Dymitrow dał się we znaki trybunałowi swemi 
wielce kłopotliwemi pytaniami. 

Trybunał wobee tego osk. Dymitrowa 
„ciągłe przeszkadzanie normalnemu 
sądowemu i stawianie 
wykluczył z rozprawy 


za 
przewodowi 
niedopuszczalnych pytań” 
na czas nieograniczony. 
człowieka zu- 


Van der Luebbe robi zaś wrażenie 
pełnie zniedołężniałego. 


Podpisanie układu z Niemcami 
w sprawie ubezpieczeń 
społacznych. 


Warszawa. Z Berlina wróciła delegacja Min. 
Opieki Społ., która podpisała układ w sprawie 
przyjęcia przez oba państwa zobowiązań z tytułu 
dawnych rent, co ma szczególne znaczenie dla 
mieszkańców Pomorza i Górnego Sląska. Wartość 
rent, z których korzystać będą obywatele polscy, 
sięga kilkunastu miljonów. 

Dalsze rokowania kontynuowane będą w War- 
szawie, a tyczyć będą bezrobotnych obywateli 
obu państw. 


O eksport polskiego żyta do 
Niemiec. 


Berlin, 12. 10. Wczoraj przybyła do Berlina 
delegacja polska, biorąca udział w rokowaniach 
z rządem niemieckim, w sprawie porozumienia 
eksportu żyta:z Polski i Niemiec. 


Polskie żyto do Ameryki po 9 zł. 
za ctr. 


Państwowe Zakłady Zbożowe sprzedały ostatnio znaczne 
ilości żyta do Ameryki Północnej. Dotychczas, rynek ame- 
rykański w eksporcie naszego żyta wogóle nie wchodził w 
rachubę. Tranzakcje terminowe, zawarte przez PZPZ na 
miesiące zimowe, dokonywane były po 9.19 zł. Koszt frach- 
tu do Stanów Zjedn. jest minimalny, gdyż wyzyskuje się 
dla przewozu okręty, przywożące bawełnę do Gdyni. 

Cena, uzyskiwana na rynku amerykańskim, jest stosun- 
kowo lepsza od ceny, po której niedawno przeprowadzano 
tranzakcje na rynkach europejskich. 

Do wywozu żyta do Stanów Zjedn. dopłata (prócz pre- 
mji eksportowej, w wysokości 6 zł.), wynosi 3 zł. od 100 kg. 

Fakt, że Państ. Zakłady Przem. — Zboż. zaangażowały 
się w poważne sprzedaże żyta, z jednej strony zabezpiecza 
rynek wewnętrzny przed dalszą zniżką cen, z drugiej strony 
wskazuje na to, że Państwowe Zakłady Przemysłowo — 
Zbożowe zwyżki cen nie przewidują. 


Niebezpieczni wspólnicy. 


Podczas moich zeorań w powiecie brzozowskim miałem 
parę razy przygody, które wprowadzały mnie w 
zdumienie. Przed dwoma laty wiecowałem w Brzozowie w 
sali „Sokoła”. Wiee był bardzo liczny. Zaledwie zacząłem 
mówić, w jednym punkcie sali rozległy się mruki, okrzyki, 
a zaraz potem rozpoczęła się bójka. Komisarz starostwa 
z miejsca wiec rozwiązał, a policja energicznie opróżniała 
salę. Publiczność podzieliła się: większość śpiewała „Rotę” 
Konopnickiej, a z grupy bijącej się popłynęła pieśń „Pierw- 
sza Brygada”. W pewnym momencie policjanci chwycili 
z grupy awanturujących się jakiegoś z chłopska ubranego 
i usiłowali wyrzucić ze sali. Ten stawił opór, W czasie 
szarpaniny podarto na opornym ubranie. Wpadłem między 
nich i wezwałem opierającego się do spokojnego wyjścia 
z sali. 

Tuż po rozbitym wiecu dowiedziałem się, 
opornym był zawodowy złodziej, nazwiskiem Bryś, który 
przyszedł na wiec po to, aby pomóc władzom do rozbicia 
wiecu i dobrowolnie odegrał rolę oporaego, aby policja mogła 
łatwiej nie dopuścić do odbycia się mojego zebrania. Kto 
mu zwrócił ubranie — nie wiem. 

Tego samego Brysia zamierzał użyć komendant postę- 
runku policji Kasowski do  „unieszkodliwienia” majora 
Owoca. Tego samego Brysia namawiał komendant powia- 
towy policji Drewiński do „obmyceia nóg” czyli zabicia ma- 
jora Owoea. Tak w procesie sanockim zeznali i oskarżony 
Stankiewicz i ów Bryś i inżynier L'Etange. 

Przed kratkami sądu sanockiego stanęli dwaj inni 
szcze świadkowie, Szafran i Kuźniar. 0O pierwszym dwa 
lata z rzędu mówiłem w Sejmie. Ciekawi to ludzie. Obaj 
używani byli stałe do rozbijania wieców narodowcom i lu- 
dowcom. Dokuczyli mi nieraz na wiecach. Rok temu bo- 
jówka ich pobiła w Golcowej posła Pawłowskiego i chłopów, 
a potem podpiwszy sobie, rozbiła w Jasienicy zebranie wie- 
rzycieli, miejscowej apteki, przyczem staruszek, były wójt 
Glazer, mocno został poturbowany. Skandal był tak wielki, 
iż Kuźniar został aresztowany. Obaj mają za sobą iwyroki 
sądów : Kuźniar na 16 miesięcy za ciężkie uszkodzenie ciała, 
Szafran na kilka lat za kradzieże, zabójstwo, pobicie i t. d. 
Obaj jednak czuli się panami w powiecie. Szafran w brzo- 
zowskim „Sokole” wręcz wykrzykiwał, że on tu pan, on za- 
stępuje... Starostę, a ludzie ustępowali mu z drogi, a nieje- 
den nawet schlebiał mu. Nieraz skarżył się na ciężkie życie 
proboszcz obydwu, ks. kanonik Królieki z Jasienicy. 


W czasie procesu o mord na śp. Chudziku wypłynęli 
obydwaj. Kuźniar organizował fałszywych świadków dla 
niesienia pomocy wszystkim oskarżonym o mord. A Szafran 
przyznał, że oskarżony starszy posterunkowy Stankiewicz 
zapytał go, czyby nie zabił pewnego człowieka. Szafran 
jednak w „mokrej robocie” udziału brać nie chciał. 


że owym 


je- 


Gdy te wszystkie potworne wiadomości zaczęły wypły- 
wać w czasie procesu, a gazety je podały do publicznej wią- 
domości, cenzorzy urzędowi byli bardzo zakłopotani: w Kra- 
kowie, w Katowicach, w Warszawie pozwolono ogłosić wszyst- 
ko, we Lwowie natomiast skonfiskowano wszystko, co obcią- 
żało wyższe władze: komendę policji, starostę, województwo, 
komendanta przysposobienia wojskosyśgo. Po trzech dniach 
władze lwowskie zawiadomiły redakcję „Kurjera Lwowskiego”, 
iż cofają konfiskatę i pozwalają wszystko wydrukować. Wi- 
docznie władze wyższe doszły do przekonania, że dalsze 
ukrywanie bagniska brzozowskiego byłoby i niecelowem 
i szkodliwem. 

Proces sanocki odsłonił rąbsk tajemnicy: policjanci róż- 
nych stopni porozumiewali się z wykolejeńcami i opryszkami 


i używali ich do -walki z działaczami narodowymi. 
Niektórzy z nich zasiedli na ławie oskarżonych. Za- 
pewne nie wszyscy. Uchodzi za pewne, iż przyjdzie kolej 


i na resztę winnych. Władze wojskowe wszczęły już docho- 
dzenia przeciw kpt. Holikowi. 
Nawet w obecnych stosunkach spółka policji ze złodzie- 
jami i zbójami dobrą i bezpieczną być nie może i nie jest. 
Stanisław Rymar. 


Odroczenie procesu zajścia 
w Radziłłowie. 


Warszawa. Przed Sądem Apelacyjnym w War- 
szawie znalazła się we wtorek sprawa czł. OWP. 
o zajścia antyżydowskie w Radziłłowie w jesieni 
r. 1932. 

Akt oskarżenia zarzuca im napad na policję 
i pobicie ludności żydowskiej oraz uwolnienie 
9 aresztowanych, członków OWP. 

Sąd Okręgowy w Łomży skazał 24 oskarżo- 
nych na karę więzienia od 2 i pół lat do 6 mie- 
sięcy. Wszyscy oni odwołali się do Sądu Apela- 
cyjnego. Na rozprawę apelacyjną oskarżeni do 
sądu nie stawili się, przybyli tylko ich obrońcy. 
Obrona + wznowiła odrzucony już raz 
o wezwanie nowych świadków. Sąd apelacyjny 
tym razem częściowo wniosek uwzględnił i spra-, 
wa została odroczona. 


Vierna przyrzeczeniu matki 


POWIEŚĆ. 
4 


(Ciąg dalszy). 


— Bardzo dobrze... Co powiedział pan Endi- 
cott, Petersonie? 

— Obejrzał i powiedział: „Doskonale”. 

zaraz zapakować i wysłać. 
E: — Oto pani zapłata, miss Brentanto. Niech się 
pani zaraz zgłosi po przyjeździe, bo — przypu- 
Szczam, że dużo będzie roboty w tych czasach. 
Szczęśliwej podróży! 

— Dziękuję, panu. Do widzenia! 

Z wypłaconej sumy Irena odłączyła drobną 
monetę, którą wsunęła do rękawiczki, a schowa- 
wszy resztę do kieszeni, wyszła na ulicę. Pochło- 
nięta cała poważnemi 
przeczuciem jakiegoś nieszczęścia, które zawisło 
nad nią, szła szybko ludnemi ulicami, nie zwraca- 
jąc uwagi na spojrzenia, jakie jej piękna, mło- 
dzieńcza postać zwracała ku sobie. 


Kazał 
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25-lecie 
Tow. Samodz. Rzemieślników. 


Nowemiasto. Z 
żenia tut. Tow. Sam. 


racji 25-tej rocznicy zało- 
Rzem. którą obchodzimy 
w niedzielę, 15 bm., nie od rzeczy będzie podać 
w grubszych zarysach historję danego Tow.: W 
czasie zaboru Śp. dr. Krebs i p. Ant. Gendola zwo- 
łali zebranie konstytucyjne do lokalu p. Damrata 
— obecnie Bona — celem założenia Tow. Przemy- 
słowego na podłożu religijnem, mającego cel 
gospodarczo-przemysłowy, uświadamianie wzajem- 
ne i podniesienie przemysłu polskiego. Na zebra- 
nie stawiło się 34 osób, które się 11 października 
1908 r. pod ten sztandar zapisały. Towarzystwo 
pod kierownictwem śp. dr. Krebsa rozwijało się 
znakomicie, wstępowali do niego nietylko rze- 
mieślnicy, ale też kupcy polacy i wolne zawody. 
Liczba członków wzrosła do ©60-ciu. Ze spra- 
wozdań Towarzystwa wynika, że na każdem 
zebraniu były pouczające odczyty, pouczania 
się wzajemne, pielęgnowanie polskich pieśni, 
nie zapominano też o sprawach religijnych. Rok 
rocznie urządzało Towarzystwo przedstawienia 
amatorskie, które toimprezy cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. 


W czasie wojny Światowej, gdy powołano 
członków do służby czynnej, towarzystwo, jak 
wszystkie inne, stało się nieczynne. Ostatnie 


zebranie odbyło się 28 czerwca 1914 roku. 

Do nowego życia zbudzone zostało 19 wrze- 
śnia 1921 r, przez pozostałych członków zarządu. 
Przyjęto stawioną propozycję przekształcenia Tow. 
Przemysł. na Tow. Samodzieln. Rzemieślników. 
W skład zarządu Tow. Sam. Rzemieśln. dn. 15 paź- 
dziernika 1921 weszli: pp. Jabłoński jako przewod., 
Grabowski zast., Duszyński Nik. sekretarz, Morenc 
Jan skarbnik. Na członków zapisało się 24 osób. 
w styczniu 1924 liczyło Tow. już 59 czł. Na zebrania 


r 


zapraszano urzędników Urz. Skarb. celem wy- 
jaśnienia różnych danin i podatków. Z grona czł. 


| wybierano członków do komisyj podatkowych. 


"wewnątrz : pouczaniem się wzajemnem 


W 1924 r. zakupiono sztandar, obierając sobie 
jako patrona św. Józefa. Towarzystwo założyło 13 
styczn. 1926 r. kasę pośmiertną. 


Od 13 lutego 1927 r. wybrano prezesem p. 
Bol. Ludwickiego, jednego z tut. zasłużonych 
działaczy na niwie narodowej w czasie zaboru 


i obecnie niestrudzonego w pracy w towarzystwach. 
Dzięki tej niezmordowanej pracy Tow. Sam. Rzem. 
znajduje się na wysokim poziomie gospodarczo-spo- 
łecznym i oświatowym. 

Działalność Tow. uwydatnia się nietylko na 
przez od- 
czyty, wykłady, wysyłaniem delegatów na zjazdy, 
komunikowaniem się z urzędami i t. d., ale też w 
czynnym udziale w obchodach narodow., kościelnych 


i i towarzyskich. 


Najstarszymi członkami, stojącymi wiernie 
pod swym sztandarem od założenia, są pp.: Nik. 
Duszyński czł honor., Bol. Ludwieki, W. Jabłoński, 
Czesł. Góralski, Teof. Leski, Fr. Pawski, Bron. 
Kokoszyński, Józef Urbański. 

Do Tow. Sam. Rzem., pozostającego pod kie- 
rownictwem dzielnego i wytrawnego zarządu, wi- 
nien każdy rzemieślnik należyć! Obserwator. 
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Nowe podatki uchwalone. 


Warszawa, 11. 10. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie rady ministrów, na którem przyjęto projekt 
dekretu o poborze 10-procentowego dodatku do 
państwowych podatków gruntowego i od obrotu, 
(obciążać będzie tylko przedsiębiorstwa od 1—5 
kat. przemysł.) oraz projekt dekretu o państwowym 
podatku od uboju w wysokości 3 zł, od sztuki by- 


wniosek | dła, 1.50 zł, od sztuki nierogacizny, 50 gr. od cie- 


lęcia. Podatek ubojowy pobierany będzie przez 
samorządy i następnie przekazywany władzom 


skarbowym. 


Na Madison Square przystanęła na chwilę 
przed wystawą ogrodniczego sklepu. Od dziecka 
rozmiłowana w pięknie natury, jęła się wpatrywać 
z zachwytem we wspaniałe złocienie, pochylające 
jakby w rozmarzeniu głowy swoje na smukłych 
łodygach, w waniljowe, delikatnie woniejące bra- 
zylijskie dzwonki, w woskowe liście nieruchomych 
begonij i gniazdka aksamitnych mchów, w któ- 
rych wprawne ręce ugrupowały wiotkie kiście 
różnobarwnych kwiatów. 


Takie skarby piękna i woni były tylko dla 
bogaczów. Irena westchnęła zcicha; weszła do 
sklepu, zapytała o ceny róż i złocieni — potem 


poprosiła o pęk podwójnych fijołków z gałązką 
cytrynowej werweny i jaśminu, otulonego w geran- 
jowe liście — zapłaciła trzydzieści centów i wy- 
szła. 

Ciemności zapanowały już w sieni ponurego 
domu na przedmieściu, kiedy 


ubogiego pokoiku na poddaszu, w którym od 


myślami i nieokreślonem | wielu miesięcy walczyła dzielnie z nędzą, usiłując 


osłonić przed nią chorą matkę. 

Pani Brentano siedziała w niskim, skórzanym 
fotelu z twarzą ukrytą w dłoniach. Na kolanach 
trzymała papier i ołówek; zapieczętowany list sto- 


Irena weszła do. 
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Procesy o krwawe zajścia 
w Małopolsce. 


Tarnów, 11. 10. Wezoraj w dalszym ciągu roz- 
prawy przed Sądem Okręgowym w Tarnowie prze- 
ciwko oskarżonym o udział w zajściach w Nosko- 
wej, zeznawali oskarżeni, odpowiadający z wolnej 
stopy, którzy dnia poprzedniego nie stawili się na 
rozprawę. Naogół oskarżeni nie przyznają się do 
udziału w zajściach, twierdząc, że byli na miejscu 
zajść, idąc nie zdawali sobie sprawy, po co tam 
idą. Po zeznaniach oskarżonych obrońca Szu- 
mowski postawił wniosek o powołanie na świadka 
posła Stachnika ze Stron. Ludowego. Prokurator 
sprzeciwia się powołaniu tego świadka, motywując 
niecelowość tego wniosku. Następnie przesłuchano 
szereg świadków ze wsi Noskowej, którzy mieli 
stwierdzić alibi szeregu oskarżonych. 

Rzeszów, 11. 10. Dziś jako pierwszy w roz- 
prawie o krwawe zajścia w Grodzisku zeznawał 
osk. Jan Kula, prezes Stron. Lud., który do winy 
się nie poczuwa. Opowiada o zajściach przed po- 
sterunkiem policji, gdy od salwy zginęło 5 osób. 
Z kolei zeznawał osk. Burda, który potwierdził ze- 
znania Kuli oraz dalsi oskarżeni, którzy nie po- 
czuwają się do winy. 

W drugim komplecie sędziowskim o zajścia w 
Wólce również żaden z oskarżonych do winy się 
nie przyznał. Do scysji doszło między przewodn., 
a obrońcą, któremu nie pozwolono na stawianie 
szeregu pytań pod adresem posterunkowego. 

Kraków, 11. 10, W pierwszym dniu procesu 
o zajścia w Łapanowie zeznawali oskarżeni, w 
drugim dniu rozpoczęło się przesłuchanie świad- 
ków.  Zeznawali głównie policjanci, którzy bądź 
obciążają oskarżonych, bądź też nic sobie nie 
przypominają. Sąd uchylał kilkakrotnie pytania 
obrońcy, m. in. to, w jaki sposób strzelała policja 

Kraków, 11. 10. W drugim dmiu procesu ape- 
lacyjnego w sprawie głośnych zajść antyżydow- 
skich w pow. żywieckim przemówił w kilku tylko 
zdaniach prokurator. 

Po prokuratorze zabrali głos obrońcy, wyka- 
zując braki podstaw wyroku I instancji. Uważnie 
słuchano pos. dr. Stypułkowskiego z Warszawy, 
który domagał się wyroku uwalniającego. 
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Po wyroku brzeskim. 
Witos dobrze się zasłużył ojczyźnie. 


Komentarze niezależnej prasy do ostatecznego 
wyroku w procesie brzeskim przeważnie uległy 
konfiskacie, nie mogły jednak ulec cytaty zobo- 
wiązującego dziś wyroku I instancji, który: brzmi: 

„Partje, do których oskarżeni należą, mają chlubne 

karty w walkach o niepodległość Polski, że sami oskarżeni, 
jak Witos, Bagiński, Liebermann, Barlieki i Kiernik, poło- 
żyli większe lub mniejsze zasługi podczas tych walk; że 
w stosunku do żadnego oskarżonego przewód sądowy nie 
dał żadnych podstaw do kwestjonowania ich lojalności 
i przywiązania do ojczyzny; że oskarżony Witos do- 
brze się zasłużył ojczyźnie, stojąc na czele Rządu 
Obrony Narodowej w roku 1920 iże oskarżony Ba- 
giński wykazywał wyjątkowe poświęcenie w swo- 
jej działalności dla dobra kraju”. 


Dwieście bezprocentowych kas 


żydowskich. 


„Hajnt* z 5 bm. podaje sprawozdanie z kon- 
ferencji delegatów żydowskich kas bezprocento- 
wych z terenu Warszawy, odbytej w dn. 4.b. m. 
w lokalu „Joint“. W konferencji wzięło udział 


ponad 100 delegatów. Przewodniczył Himelfarb, 
sędzia handlowy. W Warszawie istnieje ponad 


200 bezprocentowych kas żydowskich. 

W samej więc tylko Warszawie okazuje się, 
jest ponad 200 żydowskich kas bezprocentowych. 

A ile jest kas bezprocentowych dla lud- 
ności polskiej ? 

Czy można się dziwić, że drobni handla- 
rze-chrześcijanie nie są w stanie wytrzymać 
współzawodnictwa z żywiołem żydowskim ? 


Słysząc otwierają- 


czył się obok niej na podłogę. 
ce się drzwi, podniosła bladą twarz, zalaną łzami. 


szlafroku, z czarnemi 


W wytartym  flanelowym 
ramiona, przedstawiała 


włosami, opadającemi na 


obraz smutku i krańcowego wycieńczenia. Dziew- 
czę przypadło do kołan matki. 
— Dlaczego wstawałaś bezemnie, mamo? — 


rzekła ze słodką wymówką. — Tak się męczysz 
zawsze, ubierając się sama... 

— Siedziałaś tak długo... a nie mogłam wy- 
trzymać na tem twardem łóżku. Dlaczego wra- 
casz tak późno... Cóż cię zatrzymało? 

' — Zachodziłam do doktora, bo nie chciałam 
wyjechać, nie zasięgnąwszy jego zdania. Przepi- 
sał nowe lekarstwo, które kazałam zrobić w apte- 
ce. Oto jest... a na tej kartce jest przepis, jak je 
używać. Teraz uporządkuję trochę pokój i spró- 
buję jako tako poprawić to nieszczęsne posłanie. 

— (Co powiedział doktór? 

— Nic nowego; ale robi nadzieję, że mama 
wyzdrowieje, jeżeli tylko będzie cierpliwą i posłusz- 

ną. Obiecał zajść jutro przed południem. 

Zabrała się żywo do przesłania łóżka; wstrzą- 
snęła poduszki, wytrzepała materac i zmieniła po- 
szewki i prześcieradła. (C. ad. n.) 
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WIADOMOŚCI 


Nowemiasto, dnia 13 października, 1933 r. 


Piątek, Edwarda kr. w. 

14 października, Sobota, Kaliksta p. m. 

15 października, Niedziela 19 po Sw., Teresy p. 
Wschód słońca g. 5 — 48 m. Zachód słońca g. 17 — 01 m. 
Wschód księżyca g. 1 — 28m. Zachód księżyca g. 15 — 38 m. 


Kalendarzyk, 13 października, 


Dzień oszczędności. 


W dniu 31 października rb. obchodzony będzie w Polsce, 
podobnie jak i w latach ubiegłych, międzynarodowy „Dzień 
oszczędności”, poświęcony propagandzie i krzewieniu idei 
oszczędności wśród najstarszych warstw społeczeństwa. Ze 
względu na doniosłe znaczenie gospodarcze i wychowawcze 
oszczędności i idei oszczędzania dla społeczeństwa i państwa, 
powstały na terenie Polski komitety lokalne, w których 
skład weszli przedstawiciele miejscowych władz państwo- 
wych, samorządowych, instytycyj urzędowych, duchowień- 
stwa i nauczycielstwa. 


Zniesienie Kas Chorych w rolnictwie. 


Według oświadczenia p. sen. Karłowskiego, złożonego w 
komisji rolnej wojewódzkiego zjazdu gospodarczego BBWR w 
Poznaniu, z dniem 1 listopada rb., (a nie 1. 10.) przestaje 
obowiązywać przymusowe ubezpieczenie robotników rolnych 
w Kasach Chorych. 
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£ miasta 1 powiatu. 
Sp. Anna Schwadtke. 


Lubawa. W klasztorze św. Jerzego w Lubawie zmarła 
znana działaczka za byłego zaboru pruskiego, dawniejsza 
mauczycielka śp. Anna Schwadtke. Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 8,80 z kostnicy szpitala św. Jerzego 
do św. Barbary, kaplicy Sióstr Miłosierdzia, gdzie po odpra- 
wieniu żałobnego nabożeństwa za spokój Zmarłej, nastąpi 


odprowadzenie zwłok na cmentarz. 
Uprasza się o wzięcie udziału w obrządkach pogrzebo- 
wych wszystkich znajomych Zmarłej oraz byłe uczennice. 


Do czego to prowadzi? 

Lubawa. Swego czasu pisaliśmy o 2 obywatelach 
„Strzelcach”, którzy podczas legitymowania ich przez posterun- 
«owego oświadczyli, że są „państwowcami”, a znaniz popierania 
monopolu spiryt., odwiedzają tut. restauracje. Niedawno za- 
szedł taki wypadek w jednej z restauracyj przy ul. Warszaw- 
skiej: jeden z owych „państwowców” G. raczył się tam wy- 
robami monopolowemi, a w końcu oświadczył bufetowemu, 
że nie płaci, bo niema, pieniędzy. Na naleganie o zapłatę 
pokazał znaczek strzelecki w klapie, a później poszedł na 
policję, by aresztowała bufetowego za obrazę „Strzelca”. To 
już naprawdę szczyt strzeleckiej zuchwałości. 


Profanowanie niedzieli przez żydów. 

Lubawa. Nowy fakt nadużywania niedzieli przez żydów 
można było zaobserwować ostatniej niedzieli podczas odpustu. 
Zyd Wachtel przy ul. Gdańskiej, gdy rano w kościele odby- 
wało się nabożeństwo, majstrował w swej pracowni, a stuki 


młotka rozlegały się po ulicy przez otwarte okno. 
Później, gdy wierni poczęli wracać z nabożeństwa, żydek 


przestał pukać, obawiając się zapewnie interwencji. Należa- 
łoby żydowskiej bezczelności położyć kres przez pociągnięcie 
go do odpowiedzialności. 

Na marginesie tego warto poddać 
nie się niektórych obywateli z tut. ży 
dzą nawet w czasie ich świąt. 


surowej krytyce kuma- 
żydkami, do których cho- 


Mecz piłki nożnej. 


Lubawa. W ub. niedzielę rozegrały tu mecz rewanżowy 
pilki nożnej kl. sport. „Biały Orzeł” i drużyna wojsk. 67 pp. 
z Brodniey. Ze względu na silne zespoły gra obfitowała w 
szereg fascynujących momentów. Dominowała lekka przewa- 
ga gości nad gospodarzami. Ostateczny wynik był 2:1 na 
korzyść drużyny 67 p.p. Sędziował pewien sierżant z Brod- 
nicy. Pierwszy mecz pomiędzy powyższemi drużynami zo- 
stał rozegrany wiosną, gdzie „Biały Orzeł” przegrał w sto- 
sunku 4:0. Z niedzielnego meczu wynika, że „B. O.” zrobił 
znaczne postępy. Liczba widzów — nikła prawdopodobnie 
z powodu odpustu. l 


Z targu. 


Lubawa. Targ poniedziałkowy był nader ożywiony, co 
dowodzi, że po części wybieranie ziemniaków zostało ukoń. 
czone. Płacono przeciętnie za ft. masła 1,35 zł, mdl. jaj 1,30 
zł, kaczki 1,50—2 zł, gęsi 3,80—4 zł, za szt., za ft. jabłek 
30—40 gr, gruszek 30gr, etr. kapusty 2,80 zł, kartofli 1,20-1,50 
zł, za etr. bekonów 37—40 zł, tłuste do 44 zł, za parę prosiąt 
23—36 zł. 


Z sesji Sądu Okręg. 

Nowemiasto. W czwartek; 12 bm. na sesji wyjazdowej 
Sądu Okręg. odbyła się rozprawa karna przeciwko b. egze- 
kutorowi miejskiemu Szezepanowi Kamińskiemu z No- 
wegomiasta o defraudację na ogólną sumę 5.308 zł. Po 
całodziennej rozprawie wieczorem Sąd „wydał wyrok, mocą 
którego osk. Sąd uznał winnym i skazał na 2 lata więzie- 
mia. Bliższe szczegóły podamy w następnym numerze. 


Następnie odbyła się rozprawa przeciwko Janowi Fe- 
derskiemu, Bol. Kwiatkowskiemu o to, że w paździer- 
niku 82 r. napadli na post. Sterna, będącego w służbie, a przeciw 
Franc. Petrykowskiemu i Leonowi Markuszewskie- 
mu, wszystkich z Nowegomiasta, że uprowadzili policjan- 
towi aresztowanego Federskiego. Po przesłuchaniu świadków, 
mowie prokuratora i obronie mec. Nikodemskiego po 
naradzie wydał wyrok, na mocy którego osk. Federskiego 
i Kwiatkowskiego Sąd dla braku konkretnych dowodów winy 
uwolnił zaś osk. Petrykowskiego i Markuszewskie- 
go zasądził na 3 miesiące więzienia w zawieszeniu na 3lata. 


Pokłosie jarmarczne. 


Nowemiasto. W ub. środę odbył się w naszem mieście 
jarmark mieszany. Już dnia poprzedniego zjechały na rynek 
samochody cięż. i wozy z żydowską tandetą i zawczasu za- 
rezerwowały sobie najlepsze miejsca. Z bólem jednak skonsta- 
tować musimy, że mimo nawoływania na łamach naszej 
gazety jakaś manja popierania żydów nadal prześladuje 
nasze społeczeństwo, co znów zaobserwowaliśmy na ostat- 
nim jarmarku. 

Największym pokupem cieszyły 


się płaszcze zimowe 
damskie, męskie i trzewiki. 


Dużo żydków z radością zacie- 
rało ręce, że udało im się znowu obedrzeć znienawidzonych 
„gojów”. Nie brakło i różnych „Jakóbów”, zachwalających 
swój towar „za jedne 30 groszy”. Znalazł się także „lekarz*, 
który za pomocą różnych baniek orzeka naiwnym  „pacjen- 
tom” jakąś chorobę. I „doliniarze” nie zapomnieli się stawić 
i niejednego ograbili, ale miejsc. |Policja niezmordowanie ich 
wyłapywała i odprowadzała do ula na wypoczynek. Kilku 
wstawionych osobników wszczynało na rynku i ulicach ha- 
łasy, a p. Andrzejewskiemu z Lubawy przebito oponę rez. 
autobusu. W wypadkach tych interwenjowała Policja. 


Pd 


i szkiewicz. 


Spęd na targowisku zwłaszcza bydła był stosunkowo duży. 
Ożywiony ruch panował pomiędzy bydłem, które we większej 
ilości zakupywali liczni handlarze. Za bydło młode płacono 
od 75—100 zł, za krowy mleczne od 110—180 zł, za konie ro* 
bocze od 90—150 zł, za lepsze 250 zł. Na targowisku 
poszkodowany został niej. Jan Rogowski z Grodziezna, któ- 
remu skradziono 100 zł, otrzymane za sprzedaną krowę. 
Sprawcy nie wykryto. 


Z Pomorza 


Nieszezęśliwy wypadek motocyklisty. 


Lidzbark. W ub. środę wiecz. wł. zakładu 
maszyn p. Hejka, po naprawie pewn. motocyklu, 
wraz z p. J. G. na szosę pod Brodnicę celem zbadania, jak 
funkcjonuje maszyna. W drodze napotkali furmankę, jadącą 
z jarmarku z Nowegomiasta prawie galopem i bez światła. 
Różne sterczące graty z furmanki uderzyły motocyklistów 
tak silnie, że przewrócili się z maszyną. Kierowca p. H. do- 
znał zupełnego zmiażdżenia lewej nogi powyżej stopy i mniej- 
szych okaleczeń, natomiast p, G. odniósł tylko lżejsze okale- 
czenia lewej ręki i głowy. Mimo to p. G. gonił ueiekającą 
iurmankę, która dopiero w mieście w ul. Staremiasto zdoła- 
no zatrzymać. P. H. po prowizorycznem zaopatrzeniu przez 
lekarza odwieziono samochodem do szpitala do Działdowa. 

Powyższy wypadek powinien zwrócić uwagę miarodaj- 
nych czynników na nieprawidłowe obładowanie furmanek 
z b. Kongresówki oraz karygodne jechanie wieczorem bez 
światła. 


reperacji 
wyjechał 


Usiłowanie zabójstwa. 

Działdowo. Pomiędzy żoną funkcj. straży gran. Marją 
Zychową z Soch,a jej mężem od pewnego czasu dochodziło 
do nieporozumień, a w niedzielę 8 bm. Z. chciała temu 
kres położyć przez odebranie sobie życia. W niewytłómaczo- 
ny sposób weszła w posiadanie rewolweru (parabelum), włas- 
ność jej sąsiada, także funkcj: str. gran.  Strzeliła sobie w 
lewę pierś, którą kula przebiła na wylot i utkwiła w drzwiach. 
Denatkę przewieziono do szpitala. 


Sprawki cyganów. 

Działdowo. W ub. niedzielę, w pobliskim Księżydwor- 
skim lesie koczowała banda cyganów, która, opuszczając las, 
prawdopodobnie umyślnie go podpaliła. Maszerujący tam- 
tędy przypadkowo nasi harcerze spostrzegli ogień i go uga- 
sili. Właśc. maj. p. Frankensteinowi zginęła 3 etr. Świnia, 
którą prawdopodobnie skradli i zabrali cyganie, paląc za so- 
bą las celem zatarcia śladów. 


Smierć podoficera pod pociągiem. 


Mełno. W ub. niedzielę, gdy przez stację Mełno prze- 
jeżdźał pociąg towarowy, jadący w kierunku Jabłonowa, w 
chwili tej przechodził przez tor kapral Gościk, który, praw- 
dopododnie nie zauważywszy pociągu, znalazł się pod ko- 
łami parowozu. Wydobyto już tylko zniekształcone zwłoki. 


Bójka zakończona śmiercią. 

Ruda, pow. chełmiński. Doszło tu do zaciekłej kłótni 
pomiędzy zajętymi przy zwózce wapna robotnikami Zieliń- 
skim i Pawłowskim. W wyniku bójki, jaka pomiędzy nimi 
się wywiązała, Zieliński został tak ciężko pobity przez Pa- 
włowskiego, że po przewiezieniu go do szpitala zmarł. Spraw- 
cę zabójstwa aresztowano. 


Odkrycie osady przedhistoryczne į. 


Tuchola. W czasie wycieczki archeologicznej odkryto 
w Zalnie w pow. tucholskim na terenie lasów państw. osadę 
z młodszej epoki kamiennej (około 5000 lat przed Chrystusem), 
należącą do ludności pochodzenia północnego z Jutlandji 
i wysp duńskich. Na gruntach tejże wsi odkryto 2 osady 
wczesnohistoryczne (IX—X wiek po Chr.) należące do lud- 
ności słowiańskiej do przodków Pomorzan, którzy w owym 
czasie zamieszkiwali zwartą masą połacie ziem między dolną 
Odrą, a Wisłą i rozkopano grób skrzynkowy z wczesnej epoki 
żelaznej (800 — 500 przed Chr.), zbudowany w kształcie 
skrzyni z bloków granitowych. Wewnątrz znajdowała się 
popielnica, przykryta pokrywą z zawartością przepalonych 
kości nieboszczyka. Wykopane zabytki oddano do Działu 
Przedhistorycznego Muzeum Miejskiego w Toruniu. 


Służąca — żywą pochodnią. 

Chojnice. Służąca Modrzejewska, zatrudniona 
u gosp. Wiśniewskiego w Lichnowach, udała się onegdaj no- 
eną porą do chlewa. Chcąc się ogrzać, usiadła w pobliżu pa- 
rownika i zasnęła. Około północy rozległ się na gospodar- 
stwie straszliwy krzyk kobiety, a zaalarmowani domownicy 
w pobliżu parownika znaleźli żywą pochodnię. Ugaszono pło- 
mienie, a służącą odstawiono do szpitala św. Boromeusza w 
Chojnicach, gdzie zmarła. Uważano ją powszechnie za dzi- 
waczkę i chorą umysłowo. 


Kronika kościelna. 


Pelplin. J. E. Ks. Biskup Dr. 
8 bm. wyjechał do Lwowa, aby stanąć na czele pielgrzymki, 
która wyruszyła 10 bm. do Ziemi Swiętej. Powrót przewi- 
dziany jest na połowę listopada. 

J. E. Ks. Biskup Sufragan Dominik 
dekanatu fordońskiego. 


Okoniewski w niedzielę, 


odbywa wizytację 
Zgon dwu prawników na zakażenie krwi. 
Wejherowo. Zmarł tu 30-letn. sędzia sądu okręg. w 


Gdyni, śp. Edward Prabucki, Pomorzanin. Przyczyną śmier- 


ci było zakażenie krwi, jakie się wytworzyło po operacji 
nosa. 
Starogard. W szpitalu w Gdyni zmarł sędzia grodzki 


w Starogardzie, 30-letni Bernard Wangler. 
sobie ostrzem żyletki nagniotek u nogi, 
gangrenę. Operowany był dwukrotnie. 
odcięto mu nogę do kostki, po raz 


Smierć 


Zmarły wyciął 
co spowodowało 
Po raz pierwszy 
drugi prawie do kolana. 
nastąpiła na skutek zatrucia krwi. 


Z dalszych stron Polski. 


Dwie odmładzające operacje w Polsce. 


Warszawa. Docent uniwersytetu warszawskiego, dr- 
Jan Zaorski, dokonał pierwszej w Polsce operacji odmładza- 
jącej systemem Woronowa na 56-letnim arystokrącie polskim, 
który wskutek choroby stracił siły żywotne. 

Operacja odbyła się*w asyście 5 lekarzy. 
wadzenia zabiegu użyto 6-letniego pawiana, którego spro- 
wadzono z zagranicy. Przed operacją małpa została uśpio- 
na, pacjenta poddano tylko zabiegowi znieczulającemu. 

Operacja trwała około 20 minut. Po przeszczepieniu 
gruczołów małpy pacjent czuł przez kiłka dni nikłe bóle w 
kośeiach. Bóle wkrótce ustąpiły, tak, iż po 10 dniach pa- 
cjent mógł opuścić szpital. Obserwacja lekarska stwierdziła 
zadawalające wyniki przeprowadzonej operacji. 

Nowością operacji jest okoliczność, iż zabieg ten przed- 
sięwzięto na osobie stosunkowo młodej, podczas gdy Woro- 
now stosuje swą metodę tylko wobec ludzi starych. 

Lwów. „Gazeta Poranna” donosi ze Lwowa o dokonaniu 
drugiej skutecznej operacji odmładzającej, której poddał się 
współwłaśc. i dyrektor dancingu Adrja, Lwowianin, p. Mo- 
Przed 10 laty p. M. poddał się już raz takiej 
operacji zagranicą w sanatorjum prof. Woronowa. 


Do przepro- 
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Zamorzona na śmierć w chlewie. 
Warszawa.  Majętny gosp. wsi 
Kowelski, miał 20-letnią córkę oraz 2 starszych synów. Pra- 
gnąc wyjść za mąż, dziewczyna zażądała od ojca zapisania 
części majątku, przypadającego na nią. Gdy jej odmówiono, 
zagroziła, że za rok po dojściu do pełnoletności zażąda przy- 
znania jej części majątku sądownie. 

Wówczas bracia zbudowali w chlewie klatkę, do której 
zamknęli siostrę, dając jej to samo pożywienie, co trzodzie 
chlewnej. Po kilku miesiącach dziewczyna zmarła. Obecnie 
sprawa spoczęła w rękach Policji. 


Miłodroże, Wojciech 


Sprawcy ohydnego mordu krakowskiego. 

Kraków.  Energiczne dochodzenia Policji w sprawie 
potwornego morderstwa, popełnionego na rodzinie żydow- 
skiej Siisskindach i listonoszu śp. Przebindzie, wykazały, że 
przypuszczalnymi mordercami są małż. Maliszowie, on niebieski 
ptak, żyjący z różnych afer — ona kobieta o złej reputacji. Wy- 
najęli oni dwa dni przed zbrodnią od Siisskindów pokój, 
jako sublokatorzy. 
zbiegła. 


Mordercza para po dokonaniu zabójstwa 
przebywa w Katowicach. 


Obecnie stwierdzono, że 


Gdy „strzelec“ Wojewódka jest 
sołtysem... 


Jemu było „dobrze żyć w Polsce”. 
Starogard. Wskutek ujawnienia 
przed kilku dniami zawieszony w 
Wojewódka z Trzcińska, który do 
dobierał bezprawnie większe sumy, które następnie 
sobie przywłaszczał. Defraudacyj tych dopuszczał się 
przez kilka lat systematycznie, wyrządzając znaczne szkody 
mieszkańcom wioski. Wysokość popełnionych malwersacyj 
ustali szczegółowo śledztwo. 

Przy: lada okazji p Wojewódka gardłował, że w Polsce 
dobrze jest zyć i ludzie bezpodstawnie narzekają 
na ciężkie czasy... 

Nadmienić należy, że wymieniony „Strzelec* zrobił też 
doniesienie na prezesa Obwodu Związku Tow. Powst. 
i Wojaków, p. Stefana Zbylickiego ze Starogardu, 
jakoby ten na zebraniu wojackiem wygłosił prze- 
mówienie antypaństwowe. — Wskutek tego p. Zby- 
licki został aresztowany w wigilję świąt wielkanoc- 
nych i osadzony w areszcie, gdzie — jak wiadomo 
przesiedział przez święta. 

Na rozprawie przeciwko 
Się w sobotę, oszukańczy 
wnym Świadkiem oskarżenia. 
sprawa 


malwersacyj został 
czynnościach sołtysa Jan 


obowiązujących: podatków 


p. Zb., która odbędzie 
sołtys będzie  głó- 
Cała ta niesamowita 

rzuca ponure światło na stosunki obecne 
i jeszcze raz dobitnie dowodzi, jacy ludzie garną 
się do sanacji. 


Raid polskiej eskadry lotniczej do Rumunji. 

Warszawa, 12. 10. Dziś rano z lotniska woj- 
skowego w Warszawie wystartowało 30 samolotów 
myśliwskich, w tem kilka 4 pułku lotn. w Toru- 
niu, do raidu grupowego do Rumunji. 

Na czele eskadry leci szef lotnictwa 
dypl. Rayski. 

Eskadra polska w czasie swego pobytu w Ru- 
munji będzie gościem lotnictwa rumuńskiego, bo- 
wiem wizyta naszych lotników w Bukareszcie jest 
odpowiedzią na ostatni przylot do Polski księcia 
rumuńskiego Mikołaja, szefa lotnictwa rnmuńskiego. 
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W sprawie założenia „Krakusów*. 


Nowemiasto. Wręczono nam ze strony p. Muchlińskiogo, 


obwieszczenie Powiat. Komitetu P. W.iW.F. podpisane 
przez pp. ref. Budnika i komendanta P. W. por. Czerwiń- 


skiego o mającym się zawiązać w Nowemmieście w dniu 15 
bm. oddziale „Krakusów”. Nie umiemy się na razie orjento- 
wać w charakterze danej nowej organizacji. O ile byłaby to 
organizacja o charakterze czysto wojskowego ćwiczenia, to 
oczywiście należałoby ją poprzeć. Jeżeli atoli chodziłoby tu 
o zamaskowanego „Strzelca konnego”, to oczywiście my 
z naszego stanowiska jej polecić nie „moglibyśmy. 
wi O KARO RACALOKGE ORW A ŁA * 


Dział piłki nożnej. 
Dwa mecze piłki nożnej. 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 15. bm. o godz. 


15-tej 
na boisku miejskiem odbędzie 


się mecz piłki nożnej pomię- 


dzy I. drużyną 67 pp. Brodnica, a I. drużyną „N.K.S.” Nowe- 
miasto. 
Nowemiasto. W niedzielę, dnia 15. bm. o godz. 14-tej 


odbędzie się w Lubawie mecz 


o godz. 
Koszta 


RUCH TOWARZYSTW. 
Kółko Roln. Lubawa. 


Zebranie odbędzie się w dniu 15. X. rb. o godz. 16-tej. 
O liczny udział prosi Zarząd. 


Lubawa. Zebranie Legji 


Inwalidów Wojsk Pol- 
skich zwołuję z polecenia 


Zarządu Wojewódzkiego na dzień 
15. października rb. na godz. l-szą w południe — lokal 
p. Piotrowicza Lubawa, ul. Zamkowa. Ze względu na przy- 
jazd p. prezesa wojewódzkiego i wybór zarządu lub. placów- 
ki, przybycie wszystkich inwalidów konieczne. 
Orzechowski Roman. 
Nowemiasto. Dziś, w piątek, 13. bm. o godz. 16,30 na 


boisku miejskiem obowiązkowy trening drużyny piłki nożnej 
„N.K.S.” Przybycie wszystkich konieczne! Zarząd. 


Sąd Apelacyjny zatwierdził 
w sprawie żywieckiej. 


Kraków, 12. 10. Dziś o godz. 9 rano krakow- 
ski Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok, zatwierdzając 
wyrok Sądu Okręg. w Wadowicach w procesie 
o zajścia w żywieckziem w stosunku do 24 oskar- 
żonych. 7 pozostałym oskarżonym sąd zmienił 
wymiar kary, jak następuje: 

Prof. Ferens otrzymał, zamiast 3 lat — 2 i pół 
roku więzienia i został zwolniony od zarzutu na- 
woływania do rozruchów w Białej, zasądzony 
natomiast za nawoływania do rozruchów w Zywceu. 
Jan Płoskonka otrzymał, zamiast 9 miesięcy wię- 


zienia — 4 miesiące, przyczem wykonanie kary 
zawieszono na lat 5. Franciszek Włoch otrzymał 
zamiast 16 miesięcy więzienia — 12 miesięcy i zo- 


stał częściowo zwolniony od zarzutu udziału w 
rozruchach. (Co do pozostałych czterech oskarżo- 
nych: Mejera, Witosa, Lacha i Lalika, sąd, nie 
zmieniając wymiaru kary, zmienił kwalifikację 
przestępstwa. 

Jak wiadomo, proces powyższy był wynikiem 
krwawych zaburzeń antyżydowskich w zachodnich 
powiatach Małopolski. W zajściach tych poległo 
paru chłopów, a szereg policjantów i osób z lud- 
ności cywilnej, jak również i żydów, odniosło cię- 
żkie rany. Wkrótce po zajściach władze admini- 
stracyjne rozwiązały na terenie województwa kra- 
kowskiego organizacje Obozu Wielkiej Polski 
i Związku Hallerczyków. 

Obrońcy wszystkich oskarżonych zamierzają 
założyć skargi kasacyjne. 


Jeszcze 50 miljonów bonów 
skarbowych. 


Warszawa. - Dnia 9 bm. weszło w życie roz- 
porządzenie min. skarbu o emisji biletów skarb. 
serji III do wysokości 50 milj. zł. Pojawią się 
one w obiegu od 10 bm. w odcinkach po 1.000 
i 10.000 zł z 3 i 6 miesięcznemi terminami płat- 
ności. 

Oprocentowanie wynosić będzie dla biletów 
z 8 miesięcznym terminem płatności 4,5 proc., 
a dla biletów z 6 mies. terminem płatności — 
6 procent w stosunku rocznym. Odsetki będą 
płatne zgóry przez potrącenie od wartości nomi- 
nalnej biletu. 

Sprzedaż biletów odbywać się będzie w od- 
działach Banku Polskiego. Bilety skarbowe wy- 
kupywane będą bez żadnych ograniczeń i potrą- 
ceń w okresie 6 miesięcy od daty płatności w od- 
działach Banku Polskiego oraz innych upoważnio- 
nych do tego instytucjach. Po upływie tego 
okresu, do czasu przedawnienia, bilety skarbowe 
wykupywane będą wyłącznie przez pierwszy urząd 
skarbowy w Warszawie. 


Za tak liczne i serdeczne wzięcie 
udziału oraz złożenie nad wyraz 
licznych wieńców przy pogrzebie na- 
szego ukochanego Zmarłego, składa- 
my wszystkim Przyjacielom i Znajo- 
mym nasze najserdeczniejsze 


podziekowanie. 


Berta Kastrau 
z dziećmi. 


Bratjan, 10 października 1933. 


Jarmark na bydło i konie. 
odbędzie się 
w Kurzętniku, w Środę, dnia 18 paźdz. rb. 
Kurlenda, sołtys. 


Ostrzeżenie. Potrzebuję od zaraz 
Moja żona Małgorzata Witke- „ ucznia 
wiez z domu Rygielskich opu- | Kowalskiego. 
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w wielkim wyborze na SEZON JESIENNO-ZIMOWY 
poleca 


WIKTOR KRASIŃSKI, Brodnica, Rynek 28. 


Przy zakupie ponad 100,— zł, zwracam bilet III kl. w obrębie 50 klm. 


yrok | Nowe władze Banku Zw. Spółek 
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ściła mnie, za żadnejjej długi Kirzeniewski Kazimierz, 
nie odpowiadam. z kowalski, majątek Nawra, 


Wiktor Witkewicz, 
Wielkie Leźno. 


poczta Nowemiasto, 
powiat Lubawa. 


meskie 


i posła Jeszkego bez ks. sen. Bolta. 


Na walnem zebraniu Banku Związku Spółek 
Zarobkowych, które odbyło się w dniu 14 bm. 
w Poznaniu uchwalono przyjęcie uprzywilejowanych 
akcyj przez skarb państwa. Pozatem dokonano 
następującej zmiany personalnej. 

Urząd kuratora przestaje istnieć.  Dotychcza- 
sowy kurator, patron dr. Włodzimierz Seydlitz zo- 
staje prezesem rady nadzorczej w miejsce dotych- 
czasowego prezesa, p. Seweryna Samulskiego. 

Upływa kadencja członków: ks. senatora Bolta, 
p. dyr./Zygmunta Weisa i p. dr. Stanisława Sław- 
skiego. P. Adolf Bniński złożył swój urząd. Po- 
zostali członkowie rady stawili swe mandaty do 
dyspozycji walnego zebrania. 

Nowy skład rady nadz. przedstawia się nastę- 


pująco: 
Seweryn Samulski, dr. Tadeusz Sul- 
drzyński, dr. Antoni Krzemiński z Ino- 


wrocławia, dyr. Antoni  Smielecki z  Gnie- 
zna, gen. dyrektor  „Vesty” Teodor  Prą- 
dzyński z Poznania, Władysław Jenner ze Lwowa 
oraz nowi członkowie: patron dr. Włodzimierz 
Seydlitz jako prezes b. wiceminister rolnictwa 
Leśniewsk, jako wiceprezes rady, ponadto senator 
Targowski z Warszawy, p. Baczewski ze Lwowa 
oraz dr. Jeszke, dr. Antoni Zółtowski i p. Nowa- 
kowski (z Patronatu) z Poznania. 

Zarząd spoczywać będzie nadal w rękach dy- 
rektorów Witolda Broniewskiego i Adolfa Legisa. 

W ten sposób zamiast sen. ks. Bolta, tak za- 
służonego około rozwoju spółdzielni, obrany 
został człowiek nowy, senator i sanator Targówski 
Z powodu tego, że Pomorze w radzie nadzorczej 
Banku Zw. Spółek Zarob. reprezentowane wogóle 
nie jest. 


z udziałem sen. Targowskiego 
| 


Pik. A. Maruszewski — wojewodą. 
Warszawa, 12. 10. Dnia 10 bm. ustąpił woje- 
woda tarnopolski p. Kazimierz Moszyński. Stano- 
wisko wojewody tarnopolskiego powierzone zosta- 
ło płk. dypl. Arturowi Maruszewskiemu. 


Hitlerowey pobili urzędnika polskiego 

konsulatu. 

Wrocław. Członkowie bojówki hitlerowskiej 
napadli i pobili na ulicy urzędnika konsulatu pol- 
skiego we Wrocławiu, Jana Masusźczaka, za nie- 
pozdrowienie sztandaru hitlerowskiego przez 


"podniesienie ręki. 


Straszny wybuch w fabryce rakiet. 


Berlin. W Arenshorst, w pobliżu Osnabrueck, 
w Nadrenji, nastąpił we wtorek po południu wy- 
buch w laboratorjum znanego niemieckiego kon- 
struktora rakiet, Tilinga. Tyling i jego sekretar- 
ka oraz monter doznali śmiertelnych obrażeń, od 
których dwoje pierwszych zmarło. 


ET LPR DE E ET A 


Od poniedziałku, dn. 16 października rb. 
począwszy 


BIURA NASZE CZYNNE BĘDĄ 


od godz. 9-tej do godz. 13-tej 
i od godz. 15-tej do godz. 17-tej 
w sobotę tylko od godz. 9-tej do 13-tej 


Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. lubawskiego w Nowemumieście 


i Oddział w Lubawie. 
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Kupujemy 5 Oberża 
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z koncesją w Rumianie, wieś | 2 


EJ 5 A f 
ziemniaki kościelna, najbliższe miasto || 
Lubawa ca 18 km,, budynki | i 


bardzo obszerne, masywne, i ja 


fabryczne „gruntownie wycementowane, 

;25 mórg dobrej roli w tem 

PP t tąka z torfem, żniwa nienaru- 

„ROLNIK ,szone, sprzedam lub wydzier- 
,żawię. Warunki korzystne. 


Ludwik Stiens, Lubawa, 
hurt. piwa i wódek. 


Owoce Zimowe Gospodarstwo 40 morg. 


ziemia dobra, budynki masyw- 


jabłka i gruszki ne, inwentarz nadkompletny, 


nad szosą, wieś; kościelna 
ma na sprzedaż sprzeda tanio. Wpłata 6—7000 

złotych. 

Kurlikowski, Nowemiasto, 


Maj. Kurzętnik. ul. Jagiellońska 21. 


Spółdz. roln.-handlowa 
Lubawa—Nowemiasto. | 


4 nadliczbowe silne Wieńce 
konie robocze i świeże kwiaty stale do na- 
ma na sprzedaż. bycia Lubawa, 
P. Głowacki, Lidzbark. ul. Sądowa 3. 
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Katastrofa samolotowa. 


Nowy Jork. Samolot, utrzymującego komu- 
nikację powietrzną pomiędzy Nowym Jorkiem 
a Chicago, po eksplozji spadł i spłonął w pobliżu 
miejscowości Chesterton. 7 pasażerów wraz z pi- 
lotem zginęło. 


KĄCIK RADSJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, 14. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 11.36 
Przegląd prasy. 11.40 Wiad. o eksporcie polskim. 11.45 
Kom. Min. Opieki Społ. dla Państw. Urzędów Pośredn. Pracy 
i wiad. bież. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka hiszpańska. 
(W przerwie Dz. połudn. i wiad. meteor. 15.30.-4 0m. gosp. 
15.40 Płyty gr. 15.55 „Chwilka lotn. i przeciwgaz.”. 15.00 
Audycja dla chorych (Tr. ze Lwowa). 16.40 Lekcja języka 
franc. (kurs średni). 16.55 Koncert solistów. 17.50 „Wiad. 
ogrodn.*. 18.00 Odczyt pt. „Jak powstają polskie samoloty”. 
18.20 Tr. z Konserwatorjum Warsz. recitalu org. Br. Rutkow- 
skiego. 19.25 „Hypochondryk” — fragm. z pow. Perzyńskiego 
p. t. „Mechanizm życia” (kw. lit.) 19.45 Dz. wiecz. 20.00 
Rewja ork. P. R. 21.00 „Skrzynka poczt. techn.* 21.20 Kon- 
cert Chopinowski w wyk. Drzeneckiego. 22.00 Wiad. sport. 
22.10 Muzyka tan. W przerwie wiad. meteor. dla kom. lotn. 
i kom. polic. 

Niedziela, 15. 10. rb. 9.00 Audycja poranna. 10.05 Tr. 
nabożeństwa ze Lwowa. 11.85 „Polska, a idea misyjna w 
przyszłości i teraźniejszości”. 12.15 Poranek muzyczny z Fil- 
harmonji Warsz., poświęcony Czajkowskiemu z udz. Pawła 
Kochańskiego (skrzypce). W przerwie około godz. 13.00— 
13.12 „Zadanie szefów bezpieczeństwa w fabrykach”. 14.00 
„Walczmy z niedbalstwem przy obchodzeniu się z mlekiem 
i jego przetworami”. 14.15 „Giełda roln.” 14.20 Płyty gr. 
15.00 „Porady weterynaryjne”- 15.20 Kwintet salonowy. W 
przerwie. Wiad. Zw. Prac. Gmin Wiejskich. 16.00 Tr. z Kra- 
kowa opow. dla dzieci pt. „W pałacach królowej Kingi”. 
J6.15 Słuchowisko dla dzieci pt. „Jak harcerz skąpą Wojcie- 
chową rozumu nauczył”. 16.30 Płyty gr. 16.45 „Sonety 
Krymskie” Mickiewicza (Kwadr. poet.) 17.00 Pogadanka pt. 
„Precz z gazeciarnią”. 17.15 Audycja ludowa z Katowic. 
18.00 Słuchowisko. 18.40 Tr. z Poznania recitalu śpiew. Marji 
Irąmpczyńskiej. 19.30 Radjotygodnik dla młodzieży „Co 
się dzieje na świecie”. 19.50 Muzyka lekka. 20.50 Dz. wieecz. 
21.00 Odczyt aktualny. 21.15 „Na wesołej lwowskiej fali”. 
22.15 Wiad. spori. ze wszystkich rozgł. P. R. 22.25 Muzyka tan, 


Poniedziałek, 16. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 
11.40 Wiadomości o eksporcie polskim. 12.05 Pieśni. 12.30 
Dz. połudn. i wiad. meteor. 15.55 Tr. ze Lwowa muzyki 
salonowej. 16.40 Lekcja języka francuskiego — (kurs elem.) 
16.55 Trio kameralne. 17.50 „Skrzynka poczt. roln.”. 18.00 
„Podróż po osiedlach polskich w Brazylji, Argentynie i Urug- 
waju”. 18.20 Audycja żołnierska. 19.05 „Les Adieux..., ucz- 
czenie pamięci 3 polskich kompozytorów — książąt Ant. Ra- 
dziwiłła, Michała Ogińskiego i Józefa Michała Poniatowskiego: 
przemówienie i koncert złożony z ich utworów. 19.45 Dz.. 
wiecz. 20.00 Operetka R. Stolza. W przerwie 1-ej — „Ser- 
bowie łużycey”. W przerwie 2-ej — Wiad. sport. 22.40 
Wiad. meteor. dla kom. lotn. i kom. polic. 22.45 Muzyka tan. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar 5.87 (Bank Polski płaci); frank. francuski 
34.90; frank szwajcarski 172.60; funt szterling 27.58; marka 
niemiecka 211; szyling  austrjaeki 99; korona czeska 
25.10. 


GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 10. 10. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50—14.75 
Pszenica 19.25—19.75 
Owies 14.25—14.75 
Jęczmień browarowy 16.00—17.00 
Rzepak 38.00—39.00 
Gorczyca 34.00—39.00 
Groch Vietoria. 20.00—24.00 
Groch Folgera 22.00—25.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp. wydawnictwo mie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów lub-.odszkodowania. 


5 
a 
już posiadamy 
na składzie 


dła handlu i przemysłu. 
Kalendarze terminowe 


Kalendarze terminowo-biurowe 


TOES RES TATA TER ALON 1 ATOL TSE WOTA 


„DRWĘCA” Druk. i Księgarnia 


Nowemiasto. 


ari e AN E y A PAD ARDO ALACĄ O UACPACI BE HUENE 
Sieję Dom — willa 
na moim polu przez cały rok|w Nowemmieście, przy gł. ulicy 


entes 


truciznę. ji dworcu, 6 pokoi — kuchnie 
Jan Grabowski, Paeołtowo.;z przynależnościami, oficyna 
| 3 pokoje i kuchnia, stajnia — 
Pżekarni i garaż — ogród — korzystnie na 
poszukuję celem dzierżawy. RAS KA Wp >. 
Oferty z warunkami do korzystna hipoteka — lub do 

s = wynajęcia. Zgłosz. przyjmuje 

Aleksandra Klejnowskiego | A, Kurlikowski, Nowemiasto, 


Szlach. Kruszyny Jagiellońska 21. 
pow. Brodnica n. Drw. > = 
2 mieszkania 
Uczeń po 2 pokoje z kuchnią wy- 
dzierżawi. 


z uczciwej rodziny i lepszem r 
wykształceniem potrzebny. ___ Dąbrowska, Lidzbark. 


H. Ruciński, Mam na sprzedaż 
Drogerja i skład kolonjalny młócarkę 18-kę. 
Lidzbark. M. Golubski, Krotoszyny 


Nr. 121. 


„DRWĘCA%* 


Mistrz wychowawcą terminatora. 


Dla uniemożliwienia ewentualnemu wyzyskowi 
młodocianych i kobiet wydano w Polsce 
których powierzono inspekcjie pracy ochronę nad młodocia- 
nymi, zatrudnionymi w przemyśle. Ustawy te mają za cel 
przeciwdziałać wykorzystywaniu sił fizycznych młodocianych 
pracowników, a także chronić ich przed zbyt ciężką i nie- 
bezpieczną pracą, wpływającą na ich zdrowie ujemnie. M. in. 
podwyższono granicę wieku, od której począwszy wolno 
przyjmować młodocianego do 'praey zarookowej. Uzależnio- 
no także pracę od rezultatu badania lekarskiego, wyznaczo- 
no godziny dla obowiązkowego uczęszczania młodocianego 
do szkoły dokształcającej w czasie pracy, wydano spis ro- 
bót, zabronionych do wykonywania młodocianym i t. d. 

Z biegiem lat ochronę młodocianych rozciągnięto jednak 
poza ramy pierwotnych zamiarów, zastosowując ją m. in. do 
terminatorów, odbywających naukę w rzemiośle. Zupełnie 
piesiusznie. Terminator, to nie pracownik najemny, ale 
kandydat na samoistnego rzemieślnika. Samoistny rzemieśl- 
nik natomiast musi swoją umiejętność fachową i doświad- 
czenie życiowe nabyć drogą nauki, praktyki i dokształcenia 
zawodowego, aby stać się godnym tych mistrzów. których 
dzieła stworzone przed setkami lat, podziwiamy i zachwy- 
camy się jeszcze dzisiaj, patrząc na artystyczne Śśredniowie- 
cze budowlane, na wnętrza kościołów i muzeów. * Nawet 
współczesny przemysł artystyczny wzoruje się na przedmio- 
tach dawniejszych, naśladując takowe. Swiadezą one bo- 
wiem o artyźmie, o wyrobionym guście, o oryginalności po- 
mysłów. Nie wolno też zapominać o tych wszystkich bo- 
haterach narodowych, którzy wyrośli w atmosferze świetnej, 
owianej tradycją, służbą społeczną i dążeniem do doskona- 
łości. 

Nielogicznem i niezrozumiałem wydaje się zatem porów- 
nanie terminatora z młodocianym robotnikiem fabrycznym, 
„który żyje w innych warunkach i w innym celu zajmuje 
się pracą w przemyśle. Jego stosunek do pracodawcy, to 
stosunek pracy najemnej, zaś stosunek terminatora do mi- 
strza jest stosunkiem naukowo wychowawczym. 

Terminator to przecież członek rodziny, nad którym 
roztacza opiekę ojeowską nietylko mistrz, ale i cech. Ter- 


pracy 
szereg ustaw, mocą 


minator to członek tego rzemiosła, ttórego historja sięga 
het wstecz do czasów powstania cywilizacji i kultury. 
Tylko przez naukę, zakończoną egzaminem, przez doświad- 
czenie i długoletnią praktykę odziedziczy adept sztuki 
rzemieślniczej przysłowiową i wszechstronną znajomość 
rzemiosła. 


Wiek 20-ty ze swemi zwiększonemi wymaganiami życio- 
wemi i kulturalnemi zmienił automatyeznie warunki pracy 
terminatorów, normował warunki wychowawcze: uzupełnił 
naukę w warsztacie, naukę w szkole dokształcającej, powięk- 
szył czynniki opieki nad terminatorami przez utworzenie 
Izb Rzemieślniczych, jednem - słowem, warunki nauki dosto- 
sowane są do istotnych potrzeb i wymagań kulturalnych. 

Niema zatem absolutnie powodu do stwierdzenia, iż 
terminatorzy to „biali niewolnicy”, że nowelizacja ustawy 
przemysłowej winna zerwać ostatecznie „z krzywdzącym 
zwyczajem odbycia nauki w warsztatach rzemieślniczych”. 

Takie twierdzenia albo świadczą o złośliwości lub też 
o kompletnej dezorjentacji w sprawach, dotyczących nauki 
rzemiosła. 

Przecież sport jak:  wiosłowanie, dźwiganie 
zapasy, rzuty itp., które tak gorąco zalecane 
młodzieży, o wiele więcej nadwyrężają ich siły, 
przy ławie stolarskiej lub imadie. 


ciężarów, 
są naszej 
aniżeli praca 


Rzemiosło umiało zawsze pojednać tradycję z postępem, 
czego dowodem, że jego wyroby pod względem jakości 
i wartości artystycznej górują zawsze jeszcze ponad wyro- 
bami przemysłowemi. Najlepszym to dowodem, że rzemio- 
sło pod względem technicznym znajduje się na wysokości 
zadania, a w każdym razie nie ustępuje w niczem przemy- 
słowi mechanicznemu. 

jest to zwyczaj stary w rzemiośle wychować z termie 
natora dobrego rzemieślnika i świadomego obywatela, chęt- 
nego do największych poświęceń, — stary, ale wypróbowany. 
Lecz nie każdy nowy pomysł jest dobry, a szczególnie nie- 
szczęśliwy jest ten, według którego wykształcenie uczniów 
rzemieślniczych odbywać się ma wyłącznie w szkołach. 

Pomysł to nierealny, choćby już dlatego, że wszystkich 
uczniów rzemieślniczych w szkołach pomieścić nie można, 
a pozatem, że teoretycznie wyszkolonemu czeladnikowi brak 
doświadczenia życiowego i fachowego, które znów będzie 
musiał nabyć w warsztacie rzemieślniczym. 

Dlatego też wyszkolenie terminatora na dobrego rzemieśl- 


nika, dobrego obywatela, który życie zna nietylko teore- 
tycznie, ale i praktycznie, należy do mistrza, pracującego 


samoistnie. 

Nie wolno go jednak krępować nieeelowemi i nielogicz- 
nemi przepisami, gdyż zniechęca to do pielęgnowania tra- 
dycji, tj. do wychowania godnych siebie następców. Na 
tem bowiem ucierpi w pierwszym rzędzie samo społeczeństwo. 
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Zmiana mundurów Straży Granicznej. 


Dnia 7 października weszło w życie rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, wprowadzające nowe umun- 
durowanie dla oficerów i szeregowych straży 
granicznej. 

Rozporządzenie zawiera szczegółowe przepisy, 
dotyczące poszczególnych części umundurowania, 
ich kroju i wyglądu. Umundurowanie straży gra- 
nicznej ma być robione z sukna barwy polowej 


= 
* 
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Równocześnie wprowadzone zostają nowe oznaki 
stopni służbowych.  Wszysey oficerowie i szere- 


gowi straży granicznej muszą zmienić dotychcza- 
sowe oznaki stopni do dnia 11 listopada rb. 


Głos prasy sowieckiej o Pomorzu, 


Moskwa. W miesięczniku „Bolszewik” pojawił 
się artykuł o Pomorzu, w którym autor stwierdza, 
że Pomorze w 90 proc. jest zamieszkane przez 
ludność polską. 

Na podstawie danych statystycznych autor 
stwierdza dalej, że Pomorze jest dla Polski abso- 
lutnie niezbędne również ze wzgłędów gospodar- 
czych, przyczem wskazuje na olbrzymi rozwój 
Gdyni i terytorjalne rozmieszczenie bogactw surow- 
cowych i ośrodków przemysłowych, których pro- 
dukcja stanowi znaczną część polskiego eksportu. 

Omawiając następnie sprawy ściśle strategicz- 
ne, autor zwraca uwagę na znaczenie Pomorza na 
wypadek ewentualnych konfliktów zbrojnych. 
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— SOBOTA, DNIA 14-GO PAZDZIERNIKA 1933. 


Odwołanie ks. Łagody z Paryża, 
rektora polskiej misji katolickiej we Francji. 
Z dniem 1 października opuścił stanowisko 


rektora Polskiej Misji Katolickiej we Francji, ks. 
prałat Leon Łagoda. 
Urodzony w roku 1894, był organizatorem 


gimnazjum polskiego w Gnieźnie. W r. 1923 zo- 
stał ks. Łagoda mianowany kanonikiem, a następ- 
nie profesorem seminarjum duchownego w Gnieź- 


nie. Następnie był w wydziale wykonawczym 
Związku Sodalicyj Szkół Srednich. W kwietniu 
1929 zamianowany został ks. Łagoda rektorem 


Połski. W maju 1931 otrzymał godność szambe- 
lana papieskiego. 

Ks. Łagoda stał się wodzem y 
emigracji we Francji. Skonsolidował on całe du- 
chowieństwo polskie we Francji, dzięki jego zasłu- 
gom Zjednoczenie, Polskich Towarzystw Katolic- 


Polskiej Misji Katolickiej we Francji przez Prymasa 


duchowym naszej 


kich we Francji powiększyło liczbę członków do 
50 tysięcy, został założony Związek Młodzieży 


Polskiej. Ks. Łagoda zorganizował obsługę wszyst- 
kich skupień polskich we Francji przez duszpa- 
sterzy polskich, założył Związek Robotników Rol- 
nych i cztery sekretarjaty opieki społecznej. Pod 
jego wpływem powstały dwa nowe pisma polskie. 
Organizowano zjazdy Polaków, mające wielkie zna- 
czenie. 

U władz francuskich cieszył się ks. prałat Ła- 
goda szczególnem uznaniem. 

Powody wyjazdu ks. Łagody dotąd nie są znane. 


| GOŻŚE ZE > |. KTSG PR E NERŁATY i = BÓR: 3 SCi j 
Rada ministrów przyjęła ważne projekty 
ustawowe. 
Warszawa. W ub.piątek pod przewodnictwem 
p. premjera Jędrzejewicza odbyło się. posiedzenie 
Rady ministrów. Rada ministrów rozpatrzyła sze- 
reg projektów ustaw, zgłoszonych przez poszcze- 


TORSEG 4 


gólne ministerstwa, które zostanę przedstawione 
p. Prezydentowi Rzplitej. 

M. in. Rada ministrów przyjęła następujące 
projekty rozporządzeń Prezydenta Rzplitej: O ze- 
spoleniu urzędów ziemskich z władzami admini- 
stracji ogólnej, o popieraniu elektryfikacji, o za- 
sadach sporządzania bilansów, zamknięć rachun- 


kowych i sprawozdaniach osób prawnych, obowią- 
zanych do prowadzenia ksiąg handlowych oraz 


o nadzwyczajnych komisjach rozjemczych do za- 


łatwiania zatargów zbiorowych między pracodaw- 
cami, a pracownikami w przemyśle i handlu. 

Pozatem Rada ministrów przedyskutowała i po- 
wzięła uchwały w sprawach bieżących. 


Niesłychana napaść na 
religję katolicką. 


Polska Katolieka Agencja Prasowa donosi, co następuje: 

Wychodzące w Warszawie pismo bezboźnicze „Wolnomy- 
śliciel” pod redakcją pp. Dawida Jabłońskiego i Teofila Jaś- 
kiewicza, zastępcy naczelnika wydziału personalnego min. 
spraw zagranicznych, w swych brutalnych napaściach na re- 
ligję nie daje spokoju nawet zmarłym. Po podaniu komuni- 
katu o przyjęciu przed śmiercią chrztu św. przez Śp. posła 
japońskiego, Kawai, tak pisze od siebie: 

„Nie dodano tu jeszcze, że po ochrzczeniu posła Hirouki 
Franciszka Kawai, in particulo mortis Marmaggi namaścił go 
olejami, ażeby mu przywrócić zdrowie. Miało to miejsce 
około godziny szóstej po południu. W dwie godziny potem 
poseł Kawai zmarł pomimo owych olejów „świętych”. Był 
więc katolikiem około dwóch i pół godzin. Za to za pogrzeb 
„chrześcijański” zdarto od wdowy 5000 zł. 

Jak nas poinformowano, nie obeszło się również i bez 
pewnych nieporozumień. Pani Kawai, jako szintoistka, chciała 
zwłoki męża odesłać zaraz do Japonjii tam spalić przyjętym 
w Japonji zwyczajem. Nuncjusz Marmaggi poinformował ją 
jednak, że jako katolikowi musi najpierw wyprawić pogrzeb 
„chrześcijański”, a następnie potrzymać jego zwłoki jakiś 
czas na cmentarzu. Chodziło o to, by parafja św. Krzyża 
i zarząd ementarza powązkowskiego, gdzie zmarłego posła 
pochowano czasowo, mieli okazję zdarcia z niej odpowiedniej 
sumy. W przeciwnym razie nie byłoby się z czego cieszyć. 
Liczy się przytem i na to, a nuż zrozpaczona żona, pociągnię- 
ta przykładem męża, również da się ochrzcić. 


Są tacy, którzy podają w wątpliwość ową zupełną świa- 
domość zmarłego i jego „gotowość przyjęcia chrztu”. Uwa- 
żają, że jest to takie samo oszustwo, jak z nawróceniem min. 
Czerwińskiego, gdyż pani Kawai nie o „nawróceniu” się jej 
męża nie wiedziała. Powiedział jej o tem dopiero nazajutrz 
po śmierci męża sam Marmaggi. Jeśli to oszustwo — to nie 
pierwsze i nie ostatnie w dziejach watykłamstwa. 


W każdym razie jedno zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że zmarły Franciszek Kawai zostanie kanonizowany. Miał 
umierać przecież „jak święty”. Będzie Japonja katolicka 
miała nareszcie pierwszego swego patrona. Ktoby zaś sądził, 
że to za mało, aby po dwóch. godzinach bycia katolikiem 
można było zostać świętym — ten nie zna wielu praktyk 
kanonizacyjnych „świętego” kościoła katolickiego. Do dziś 
np. historycy nie wiedzą, za co został kanonizowany patron 
Litwy, Kazimierz, syn Kazimierza Jagiellończyka — a jednak 
jest „patronem”, bo trzeba było, aby niedawno ochrzcona 
Litwa miała swego patrona”. 


Podaliśmy dosłownie, by czytelnik mógł przekonać się, 
jakiemi fałszami i oszczerstwami walczą z Kościołem t. zw. 
wolnomyśliciele. Przedewszystkiem fałszem jest, że pani Ka- 
wai jest szintoistką, gdyż oddawna jest katoliczką i jako ka- 
toliezka przybyła z Japonji. Poseł Kawai za życia swego był 
z przekonania katolikiem, na dowód czego dzieci swe ochrzcił 
i wychowywał po katolicku, osobiście zaś przyjęcie chrztu 
odkładał na czas późniejszy jedynie ze względów służbowych. 
Rzecz ta była powszechnie znana i o tem napewno dobrze 
wiedział urzędnik M. S. Z. p. Jaśkiewicz. Tak samo fałszem 


jest, jakoby p. Kawai wystąpiła z żądaniem spalenia zwłok ` 
' cie go do niemieckiego narodu, ale rezultaty oka- 


męża. QOszczerstwem jest pomawianie zarządu parafji św. 
Krzyża, że „zdarł od wdowy” 5.000 zł, gdyż koszty pogrzebu 
(soliści, kwiaty, światło) nie przekroczyły 300 zł. 


kłamstwem jest, jakoby Śp. poseł Kawai przyjął chrzest bez 
wiedzy swej małżonki, ona zaś miała dopiero nazajutrz do- 
wiedzieć się o tym fakcie z ust JE. ks. Nuncjusza. 


Faktem 


Również ! 


| 
| 
| 


chrzest w obecności 


jest, że śp. Franciszek Kawai przyjął 


rodziny i najbliższego otoczenia. 


Napiętnować należy, że redakcja „Wolnomyśliciela” po- 
zwala sobie publicznie szydzić i drwić z sakramentów Ko- 
ścioła i uwłaczać pamięci zmarłego, nazywając jego akt 
chrztu św. „oszustwem”. Nasz kodeks karny przewiduje 
wysokie kary za zniewagę przedstawicieli dyplomatycznych. 
W danym wypadku redaktorzy „Wolnomyśliciela” zniewa- 
żają reprezentantów Ojca św. 1 cesarza japońskiego. Mamy 
nadzieję, że władze pociągną do odpowiedzialności redakcję 
„ Wolnomyśliciela*. 


Sprawa wymiany więźniów z Litwą. 


Warszawa. Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
w Genewie wystosował na życzenie Polskiego 
Czerw. Krzyża pismo do władz litewskich z propo- 
zycją odbycia specjalnej konferencji delegatów pol- 
skich i litewskich w sprawie wydania więźniów 
politycznych. 

Ze strony Polskiego Czerw. Krzyża zaznacza 
się, że uczyniona listownie propozycja jest ostatnią 
próbą doprowadzenia do wymiany więźniów 
z Polską, 


Podział Rzeszy na 37 prowincyj — wedle 
okręgów partyj. 


Monachjum. Na zebraniu narodowo-socjali- 
stycznem w Bayreuth złożył bawarski minister 
oświaty Scheon ważne oświadczenia. 

Według sprawozdania dziennika Völkischer 
Beobachter*, minister oświadczył, że stosownie do 
życzenia przywódcy Hitlera, w przyszłości mają 
zniknąć w Niemczech granice państw i krajów, 
a podstawą podziału będzie tylko 37 okręgów 
partyjnych (Gaue). 

Miasta, będące siedzibą kierownictwa okręgu 


| partyjnego, otrzymają charakter siedzib rządu. 


Książka Hitlera skonfiskowana. 


Katowice. Na mocy postanowienia sądu grodz- 
kiego w Katowicach, opartego na art. 152 kk., mó- 
wiącym o zniewadze narodu polskiego, została 
skonfiskowana książka Hitlera pt: „Mein Kampf“ 
za ustęp następującej treści: 

„Tutaj (tj. w Niemczech) uważano także, że 
będzie można przeprowadzić germanizację polskie- 
go elementu przez częściowe językowe wciągnie- 


zały się opłakane. Naród obcy rasą, .wyrażający 
obcym językiem swe obce myśli i kompromitujący 
wyższą godniejszą naszą narodowość przez swą 
mniejszą, niższą wartość...” 


PRO TARA, YN OAZA DK ORO RSE 


WEP" 


Minister Leon Kozłowski zadaje 
polskiej spółdzielni ostatni cios. 


Ministrów rozpatrywany 
jest projekt dekretu nowelizującego ustawę o spół- 
dzielniach, opracowany przez ministerjum skarbu 


W Prezydjum Rady 


pod kierunkiem wiceministra Kozłowskiego. Pro- 
jekt dekretu przewiduje trzy kategorje zmian obec- 
nego prawa spółdzielczego. Dwie pierwsze z nich 
wprowadzają zwiększenie odpowiedzialności orga- 
nów spółdzielni i ich rewidentów oraz obejmują 
zmiany przepisów o charakterze proceduralnym. 


Trzecia natomiast kategorja zmian  przewi- 
dzianych przez projekt, uprawnia władze państwo- 
we do dalekiej ingerencji w życie i prace spół- 
dzielni. Zamiast systemu rejestrowania spółdzielni 
wprowadzony zostaje system napół koncesyjny, 
zawarty w przepisie, że zarejestrowanie przez sąd 
statutu spółdzielni uzależnione jest od zaświad- 
czenia rady spółdzielczej, względnie związku re- 
wizyjnego. W zaświadczeniu tem ma być stwier- 
dzone, że celowość założenia spółdzielni oraz jej 
zamierzenia gospodarcze, ujawnione w statucie, 
nie powodują zastrzeżeń. Rewizja spółdzielni ma 
być dokonywana co roku. Statuty związków re- 
wizyjnych muszą być zatwierdzone dodatkowo 
przez ministra skarbu. Wyłącznym atrybutem mi- 
nistra skarbu jest przyznawanie i odbieranie zwią- 
zkom rewizyjnym prawa rewizji. Istniejące związ- 
ki rewizyjne spółdzielni muszą pod rygorem utra- 
ty prawa rewizji uzyskać od ministra skarbu w 
ciągu 6 miesięcy potwierdzenie swych uprawnień 
rewizyjnych. Działalność związków rewizyjnych 
podlegać ma nadzorowi przewodniczącego rady 
spółdzielczej. 

Polskie spółdzielnie jak to niedawno wyka- 
zywaliśmy cyframi na skutek nacisku politycznego 
wywieranego przez BBWR i czynniki administra- 
cyjne już zaledwie dychają.. Zupełne uzależnie- 
nie od nacisku administracyjnego stanowić będzie 
dla polskiej spółdzielczości wprost wyrok śmierci 
lub też ostatni cios zadany konającemu z litości. 


Jedno i drugie ma jednaki skutek. 


Pierwsze kino w pociągu. 


Min. komunikacji udzieliło zezwolenia na urzą- 
dzenie w pociągu wystawie gospodarczej, który 
objedzie wszystkie większe miasta Polski, kinema- 
tografu dla wyświetlania obrazów, propagujących 
towary produkcji polskiej. Kinematograf zorgani- 
zowany będzie w oddzielnym wagonie. 


